
Cena numeru mk. 5.
N  74.

Na G. Śląsku fen. 50 .
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Wtjorek 24 Maja 1921 roku. Rok XII.

fCeny ogłoszeń: Na 1-ej 
■tronie wiersz  noopa- 
re low y . . rak. 30—
na III s t rp o ie  mk. 25— 
na IV s t ro n ie  mk. 20— 
N ades łane  za wier sz  
g a r m o n t o w y  mk.  50— 
D r o b n e  Ogłoszenia po 
mk. 2 za w yra r .  Interesy  
h an d lo w e  i m a ją tkow e  
mk.  5 za wyraz .  N a j ­
mniej sze  d r o b n e  ogło  
szenie  mk.  20.

Za  t e rm in o w y  d ru k  og ło ­
szeń adminis t rac ja  nie 
odpowiada .

Redakcja  1 A dm in is trac ja  
m ieszczą s:ę pod  Ni 4. 
p rzy  ulicy S ta ro so sn o -  
wieckiej w S o sn o w cu .

T T

I S K R A
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A o r e s  dla listów i depesz  
. I sk ra* ,  Sosno wiec .

Prenumerata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

rnk. 100.
p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  

mk.  125 mies ięcznie .

Oddziały własne: W Będz i­
nie ul. Małachowskieg o 
9, w D ąbro w ie  u l . S i e n ­
kiewicza.  6. Telefon 73, 
w Szopienicach i M y ­
s łowicach na G. Śląsku.

T

I
m Baczność!

Począwszy od dnia 24 maja

przy restauracji w ogródku w parku sieleckim
w każdy wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę

KOflGERTOWAG orkiestra H w go pułku.
Początek o godz. 6-ej, w niedziele i święta o godz.’ 4 ej popoł.

Wejście bezpłatne.
i ®

A p t e c z n y  D o m H a n d l o w y

G. L e i t n e r
Dąbrowa- Górnicza

od piątku 20 do poniedziałku 23 maja włącz.
Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach, według słynnej po ­
wieści KAROLA VIGDORA

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
w roli głównej MIA MAY 

5 - t a  S E R  J A

OFBR, M IA S T O  
przeszłości

Dramat w 6 aktach.
Rzecz dzieje się w Afryce Południowej,  w legan- 

darnem mieście, Ofirze.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 
Początek ostatniego seansu punkt, o godz. 9,30.

■B at. W m ocny m  przem ów ien iu  
wykazał  on zupe łną  n iem oż­
l iwość,  ab y  F ran c ja  własny mi 
siłami o d b u d o w a ć  mogła  zni ­
szczone przez  wojnę  tereny ,  
w  żywy i ostry s posób  For-  
gea t  p o d d a ł  krytyce  uitład 
londyńsk i ,  mówiąc ,  źe uk ład  
ten rncżnaby naz w ać  pol i tyką  
obłędu.

F o r g e a t  oświadczył ,  iż nie­
ma żadnej  wątpl iwości ,  że 
F ra nc ja  p o w in n a  odrzucić u go­
dę  londyńską,  jak  Niem cy o d ­
rzuci ły u g o d ę  pa ry ską .  Przy 
tych s łowac h  m ó w cy  w ybuc h ł  
huragan  o k lasków ,  p raw ie  na 
wszys tk ich  ławach  izby. O s t a ­
tni p rz e m a w ia ł  Loucheur ,  mi­
nis ter ob sza ró w ,  uw ol n ionych  
od naj azdu ,  poczym pos iedze ­
nie izby od roc zo no  do wto rk u .

i B

3-go Maja 15. Teiefon 77.

Restauracja „ZACISZE"
pr z y  u l i c y  Sadowej .

— Dziś — F A W r t f D T  słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie M J J l W i A l  dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje t  la carte.

Ceny u m ia rk o w a n e .  Przy re s ta u ra c j i  w eranda  i ogród.

— Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.—

O f e n s y w a  n ie m ie c k a  
na Górnym Ś lą s k u .

Wielkie p lany  niemieckie. — Ciężkie walki 
pod Chałupkami.

W arszaw a, 23 maja. 
(Przez  telffon.)

Raciborza i mają na celu 
zajęcie Rybnika, Zabrza, 
Katowic i Bytomia.

W  kierunku trzecim naj­
cięższe walki odbywają się 
pod Chałupkami (Annaberg), 
które są otoczone przez 
oddziały powstańcze nie­
mieckie.

S e r ja  2.

Kino OAZA.• -    ,________

O d  poniedziałku 23 maja 1921 r. 

Amerykańskie Arcydzieło w 2 serjach

„Bandytka z Kościelnicy"
S e n s a c y j n o - a w a n  t u r n i  czy d r a m a t  k a ż d a  s e r j a  p o  6 cz. T r e ś ć  o b r a z u .  B a n d y t k a  ma 
za  z a d a n i e  z d o b y ć  z a  w s z e l k ą  c e n ę  s t a r y  t a l i z m a n  h r a b i o w s k i e g o  r o d u ,  to  t e ż  w i d z i ­
m y  p o d s t ę p y  b a n d y t ó w :  N i e w i n n e  s k a z a n i e  n a  S y b i r  h r a b i e g o  W A S Y L A  M I R O W I -  
cz a ,  b u n t  w i ę ź n i ó w ,  u c i e c z k a  M i r o w i c z a  d o  A m e r y k i ,  p o g o ń  k o z a k ó w  z a  w ię ź n ia m i ,  

* n i e w o l a  w  s p e l u n c e  b a n d y c k i e j ,  z w y c i ę s t w o  h r a b i e g o  M i r o w i c z a  i in n e .

W edług otrzymanych w 
W arszawie infoimacji ze 
źródeł powstańczych, woj­
ska niemieckie w ciągu o- 
statnich dwuch dni rozpo­
częły ofensywę przeciw po­
wstańcom w 3 kierunkach.

Kierunek pierwszy ma na 
celu przebicie centrum pol­
skiego, obejście całej linji 
O dry wraz z K ędzierzy­
nem.

Ataki w kierunku drugim 
przez Lubliniec mają na 
celu zajęcie Tarnowie i By­
tomia.

W reszcie w kierunku trze­
cim prowadzone są ataki z

sąNiemcy zaopatrzeni 
świetnie; mają s a m '- ’ 
pancerne i ciężką a 
mimo to jednak C' lały 
polskie walczą dzielnie » nie 
ustępują ani na krok.

W walkach tych po stro­
nie niemców bierze udział 
reichswehra.

Dymisja gabinetu 
Brianda-

Po Briandzie —  Poincarre
Paryż, 23 maja.

(Telegr. spec. „Iskry.)
W  kołach dyplom atycz­

nych duży niepokój budzi 
przebieg obrad w izbie 
francuskiej.

W e d ł u g  wiarogodnycli 
wiadomości, możliwa jest 
dymisja gabinetu Brianda. 
Nowy gabinet (na czas kró­
tki) utworzyłby Poincarre 
co znamionowałoby zupeł­
ny rozłam między Francją 
a Anglią.

Po okresie przejściowym 
przeszedłby do władzy Cail- 
loux!

Francja przeciw Anglji.
Dyskusja w francuskiej izbie deputowanych.

Ameryka nie dopuści 
do nowej wojny.

W arszawa, 23 maja.
(Telegr. wł.).

W edług wiadomości, na­
desłanych tu z W aszyn­
gtonu, Ameryka nie dopuści 
do nowej wojny światowej.
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O d  poniedziałku 23 do 26 r. b.

Szampion Świata Albertini
najsilniejszy człowiek w oryginalnym włoskim 

dramacie w 6-ciu częściach p. t.

Samson 
przeciw  Filistynom .

Na pos ie dzen iu  izby d e p u to ­
w a n y c h  dnia 20 b. m. toczyła  
aię w da lszym  c iągu dyskusja  
nad interpelacjami w sp rawie  
decyzji  konferencj i  lo n d y ń ­
skiej.  P i e r w s z y  pr zem awi a ł  
kom unista  Cachin,  który po ru ­
szy ł  rów nie ż  s p r a w ę  G ó rn eg o  
Śl ąsk a ,  mówią c ,  źe Briańd p o­
pełni ł  błąd przez odr oc zen ie  
daty kor fe iencj i  w  tej s p r a ­
wie .  W  jaki s p o s ó b  rząd roz­
w ią ż e  tę spr aw ę? N a w e t  j e ­
żeli  Korfanty cofnie  s ię ns li- 
nję,  którą  w y zna czy ł ,  p r o b l e ­
mat  po zost ani e  n ie rozw iązany.  
Jak p o d z ie lo n e  zos tan ą okrę*

Paryż,  23 maja.

gi p r z e m y s ł o w e ?  Czy rząd  
przyjmie  d ecyzje  an g ie l s k ie  i 
w ło sk ie ,  czy też  rozpocznie  
w o j n ę  w s p ó l n i e  z Polską-  In­
teresy  ka pi ta l i s tów m i ę d z y n a ­
ro d o w y c h ,  c h c i w o ś ć  bo gaczy  
i wielkich p r z e m y s ł o w c ó w ,  w  
znafcznym stopniu  wikłają je­
sz c z e  sp rawę.  Czy  p rezes  ra­
dy  m nis trów nie zawarł taj ­
n e g o  układu z Polską ,  czy  nie  
po wzią ł  już decyzj i  co do  o-  
k r ę g ó w  górniczych.  S t a w i a m  
te pytania i po wta rzam ,  źe  za­
gadnienie  G ó r n e g o  Śl ąsk a p o ­
w ię k s z a  trudnośc i .

Z kolei zabrał głos Forge-

Walka o Katowice.
B y t o m ,  23 maja.

W  piątek o godz .  9 . ej wiecz .  
p o w s t a ń c y  spe łni l i  d a w n o  za­
p ow iad an ą g r e ź b ę  i odcię li  
K a to w ic o m  d o p ł y w  w o d y  i 
dostarczanie  prądu e le k tr y ­
czn eg o .

Huta Laury.
B y t o m ,  23 maja.

W  piątek po p o ł ,  załogE. 
francuska opuś c i ła  H u t ę  Laury,  
udając  s ię  na lm ję  dem arka-  
cyjną.  Hut a  Laury znajduje  
s ię  w ręku p o w s t a ń c ó w .



Od wtorku 17 
do 22-go maja 

włącznie. SFINKS Tylko 5 dni Przesilenie gabinetowe dziś lub jutro.
Misję utworzenia gabinetu otrzyma Witos.

Sensacyjny dramat  detektywny p. t.

Tajemnica domu N°30
detektywny dramat w 6-ciu częściach. 

Zatopienie największego okrętu przez bandytów. 
Walka na dachu pociągu błyskawicznego.

W roli głównej detektyw JANSON.

O d  poniedziałku 23-go m<-ja 1921 r.

5-a  ser ia  WŁADCZYNI DŻUNGLI
 p iiilitaiHHkBHBMHl

Briand opracował projekt
rozwiązania konfliktu śląskiego.

Z Paryża o trzym an o tu wia­
domoś ć,  że  Briaod op ra co w a ł  
p ro je k t  rozwiązania  koDfiiktu 
górn o ś ląsk ieg o  z ouuktu w i­
dzenia  poli tyki francuskiej .
P r o j e k t  ten ma zamiar prre-i-  
s tawić  Radzie najwyższej .

W a r s z a w a ,  23 maja.

G d y b y  j ednak  zebranie  się 
R a d y  najwyż sze j  zos ta ło  z j a ­
kichkolwiek p o w o d ó w  o d ro ­
czone p ro jek t  francuski  z o ­
stanie rozes łany r z ąd o m  p ań s tw  
koal icyjnych.

Z m i a n a  o ce ny  rządu a n g i e l ­
s k i e g o  s p r a w y  górnośląskiej.

L o ndyn ,  23 maja.
L o rd  C curz on  wręczy ł  a m ­

basa doro w i  f r an cu sk iem u  d ł u ­
gi m e m o r j a ł  o G ó r n y m  Ś lą­
sku, w yłuszc za jący  pog lądy  
r z ą d u  augie iskiego,  k tó ry  p rz y­
znaje ,  że wiadomości  n a d e s ł a ­
ne od dnia 13 maja  wp łynęły  
na zmian ę oceny w tej s p r a ­
w ie  przez  rząd angielski .

zwrot  na naszą  korzyść .  „Mes- 
sage ro*  o rg an  wielkich  p r z e ­
m y s ło w có w  w ł o s k c b ,  z a m ie ­
ścił w os ta tn im  ru r ae rz e  a r ty ­
kuł, w k tó ry m  d o m a g a  s ię 
przydzis ienią  Polsce  co na j ­
mniej  około 2/5 części G. Ś l ą ­
ska, p o n iew a ż  40% ludności  
tego kra ju  g łosow a ło  za p rz y ­
należnością  do Polski .

Korzystny zwrot  w opinji 
p rasy  włoskie j .

W a r s z a w a ,  23 maja.
W e d l e  o t r z y m a u y c h  tu z 

R z y m u  informacj i ,  opiuja  wło­
ska  w da lszym  ciągu za jm uje  
s ię s p r a w a  pod zia łu  G ó r n e g o  
Ś lą s k a .  W  opinj i  p ra sy  w ł o ­
skiej  za znacza  s ię znamienny

Korfanty dementuje.
Bytem ,  23 maja.

Korf»ntv  upo w aźrn ł  b y t o m ­
ską „Oberschle- ' .  Grenzzte .*  
do oświadczenia ,  że w i a d o ­
m ość  o zgod zen iu  t ak c e p to ­
waniu  przez  nfego n eu t r a l i z a ­
cji Ś ląska  jes t  zupe łnie  nie­
pra w dz iw a ,  gdyż wolą  l u d n o ­
ści górnoś ląs ki e j  na p r a w y m  
brz egu  O d r y  j e s t  połączenie  
się z Polską .

Torturowanie internowanyeh.
.D z ien n ik  ber l iński*  p r z y ­

nosi w dwóch  ostatnich  n u ­
m era ch  a l ar m ują ce  w ia d o m o ­
ści  o in te rnowa nych w Choci-  
borzu górn oś 'ą zaka ch .

In t e rn o w an y c h  w b re w  w sz e l ­
kim  prz ep i som  p raw a  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  t o r tu io  * ano o k r u ­
tnie w d ro d z e  do Cnociborza ,  
gdzie  in terno wani  zna jd u ją  się

B e r l i r ,  23 maja.

w w a r u a k a c h  na j s t ra szn ie j ­
szych.

W  obozie  jest  około 500 do 
6oO osób  Barami o toczone są  
p o d w ó jn y m  d r u t e m  kolcza­
s tym.  I n t e r n o w a n y m  s t r ze gą  
żołnierze  re ic h sw eb ry .  Na­
przeciwk o  b a r a k ó w  p o s t a w i o ­
no t rzy  ka rab iny  m aszynow e .

Ofiara oprawGów teutoftskieh.
S .  p .  Franciszek Deja.

W dniu 16 b. m. o godzinie  
5 ej popo łu d n iu  z a m o r d o w a n y  
zos ta ł  zdradziecko wys t rz a ł em
z tyłu w g ł i w ę  ś v p. F  aoci- 
szek ja, p rz eb y w a ją c y  w 
w ęzietuu by tomsk im,  o s k a r ­
żony przez m em ców  o zabó j­
s two.

Z . m o r d o w a n y  p ra co w a ł  
s p r a n y  ojczystej  w r. 1908 
w Zagłęb iu .  A r e s  to w auy  
przez  moskal  , zos ta ł  w y d a lo ­
ny z K o n g re s ó w k i ,  jako cu­
dzoz iemiec  i ud ł f ę  na G ó r ­
ny Ś lą sk ,  gdzie  budź ł ducha 
po lskiego,  pra cu jąc  g o r b w i e  
w e  wszystkich  ins ty tuc ja  b, 
które dz aiały w tym  samym 
kieiU-iku.

W  dniu 13 listopada 1920 r. 
4 . p. Deja area-itowany został  
podstępem przez szpicli nie­
mieckich L^de.a i Schu-Łaoa 
W Katowicach i oriw .eziony 
d> w ię ż e n ia  b yto m sH 'go ,  
g d z ie  nałożono mu najcięższe  
kajdany i przywiązano do siu-

W arszawa, 23 maja.
(Telegr. wł.)

Z kół poselskich dowia­
duje się k o r e s p o n d e n t  
„Iskry", że dymisja całego 
gabinetu jest nieunikniona. 
Nastąpi to dziś lub jutro.

Misję utworzenia gabine­

tu otrzyma prawdopodob­
nie W itos.

Tekę ministra spraw za­
granicznych obejmie poseł 
w Londynie, dr. W róblew­
ski.

Nasię sprawy.
Tramwaje. — . Wodociągi. —  Saaatorjum  

dla suchotników.
W  myśl  za sady  „co się o d ­

wlecze,  to nie uciecze* w Z a ­
głęb iu  w p r o w a d z a n e  są  różne 
ino wacje,  n iekiedy n a d z w y ­
czaj ak tu  lne.

W  ro k u  1919 z a p r o p o n o w a ­
no b u d o w ę  t ram w ajów .  U t w o ­
rzył  się związek  ce lowy,  k t ó ­
ry  właściwie  do celu nie t r a ­
fił, a1 oawet  ce low o skończył 
s w ą  c ichą  egzystencję  p o g rze ­
baw szy  na d ługi  czas myśl  
t r a m w a j o w ą .

Różnie  k o m en to w an o  zanie­
chanie tego pro jektu:  ledni
twierdzil i ,  że jak ty lko G ó rn y  
Śląsk będzie  należał  do  Polski,  
to będz ie  to kwest j ą  u łoźeaia  
da lszego ciągu szyn z Mysło 
wic lub Szopienic;  inni, mniej  
wta jemniczeni ,  twierdzi ł ' ,  żo 
związek  ce low y zaprzes ta ł  
sw ych dążeń,  na akutek me 
morj a łu  d o ro ż ksży  będzińskich 
dąbr ow iecki ch  i sosnowieckich,  
k tórzy w t r a m w a ju  widzą  k o ­
niec swej egzystencj i  i na s k u ­
tek  m em orja łu  nadzwyczajnej  
komisji  do  walki  z epidemja ,  
k tó ra  w owych  dorożkach  wi ­
dzi przyszłe  pele  do p r . c y .

W  k aż d y m  w y p a d k u  z w ią ­
zek celowy, niecelowy żyw ot  
zakończył  i sp ra w a  t r a m w a ­
j ó w  przes ta ła  już obchodzić  
mieszkańców  Zagłębia .

Przed kilku miesiącami  w y ­
p łynęła  na powierzchnię  p a l ą ­
ca sp ra w a  dos tarczenia  wody  
do  mias t  i gmin Zagłębia .

U tw o rz o n o  komite t  z p rz ed ­
s t aw ić  eli mias t ,  gmin,  r z ą l u ,  
przeds tawic ie l i  R r d y  z jazdu

pizem.  górniczych i miej sco ­
wy ch  pr zem ys ło w có w  KctnUet  
b. szczerze  zabrał  się do p r a ­
cy i o dby ł  6 pos iedzeń.  W  
m*ś! j e d n ak  zasady w s p o m n ia ­
nej,  do  dnia dzis iejszego ko ­
ra tet  n e wybrną ł  po za us ta-  
lea ie  nazwy.  Na ki lku posie­
dzeniach toczyły się namiętne  
s p o ry  na temat ,  czy ma ko­
mite t  nos  ć nazwę .w o d n y *  
cz* „wodociągowy* .

I pomimo,  że n i ektóre  gm i ­
ny i mias ta,  jak  Czeladź ,  Ni- 
wka, Z ag ó r ze  w dotkl iwy spo­
sób  cierp a na brak wody;  m i ­
mo te  w Będzinie koło każdej  
s .udni stoi napis  „w oda  za k a ­
żona* —  s p r a w a  bu dow y nie 
p osunę ła  się na krok.

Najwięce j  jednak czasu  za j ­
mują  spory  t n i ę ^ y  p rz ed s ta  
wicielami ąm .n  i p r z e d s t a ­
wicielami  R*dy z jazdu.  P i e r w ­
si t w i e r i z ą ,  ze zanik wo dy  to 
b - z p o ś r ed m a  w i n a  przem ys łu  
górniczego ,  d r u d z y — źe zanik 
w o d y  to skutki  przemian g e o ­
logicznych.  Posypały  się na 
t en  t em a t  refera ty ,  wnioski ,  
zdania,  oświadczenia,  kómeo  
to w a m a ,  polemika,  dyskus ja  i 
tak bez końca i jeżeli  rząd,  
k tóry  o wiele więcej  w tej 
sp rawie  zdziałał ,  me nakaże  
komite towi  w o d n em u  w y p ł y ­
nąć po za sa lę  ob rad ,  to sp ra ­
w a  wod oc ią gów  zejdzie do a r ­
ch iwum ,  w k tó ry m  spocz ywaj ą  
t ra m w a je ,  s an a to r ju m  dla gru- 
ź l icznych i wiele innych ż y ­
wotnych sp raw.

Wasz.

Z ra d y  m iejsk iej 
m. S osnow ca.

pa. W  dn u 10 s tycznia r. b. 
na  sk u te k  s t ar ań  a d w o k a tó w  
zdjęto.  Dei kajdany.

Mirno niemożności  d o w ie ­
dzenia Dei  jak iegoko lw iek  u- 
działu w zbrodni ,  o k tó rą  go 
niemcy pomawial i ,  t r zy m a n o  
go w więzieniu,  gdyż  za mia r  
z a m o r d o w an ia  go był żgóry  
obm yś lany .

W  dniu 17 b. m. krzyżacy  
by to m scy  zawiadomili  żonę ś. 
p. Fr.  De',  ż* tenże zmarł na­
gle. G d y  p. Drjowa pojecha­
ła do Bvtomia dowiedziała się 
całej p ra w d y  i po długich sta­
raniach uddło się jej w y d o ­
stać zwłoki  męża, które oo-  
chowano  ostentacyjnie w L»- 
urahucie.

Oględziny  lekarskie s tw ier­
dziły,  że strzał do i .  p. Dei  
dany był z tyłu z bardzo nie- 
w elk ej o d le g ło ś ć .

Cześć pam ęci ofiary bestjal- 
stwa krzyżackiego!

C z w a r t k o w e  posiedzen ie  ro z ­
poczęło  się o g. 7 w i - c z . ,  p r z e ­
wo dniczył  o b ra d o m  prezes dr. 
Z ah o r s k ' .  Sek re ta rz  r. B a r a ń ­
ski  podał  do wiadomości ,  że 
r. Lucjan Pawliczek  ut rać ł 
swój mandat ,  sk u tk iem  nieu­
częszczania  na p o s ied zen ia  w 
c iągu 3 ch mies ięcy.  P r z e w o ­
dniczący o d cz y t . ł  o dezw ę  k o ­
mi te tu  pomocy  jeńcom,  z w r a ­
cając  się z apelem do r. m., 
aby przys tąp i ła  do u tw orz en ia  
kom i te tu  mie jscowe go .

Nast ępn ie  zos tał  u chw alony  
wn iosek  nagły  r. ks. P  enkie- 
wicza i in. o pr zyzn an ie  m i e ­
s i ęcznego  zas iłku w w y s o k o ­
ści 80 tyS. mit. mitS. dla d o ­
mu n iem ow lą t

Z kolei  p rz ys tą p io no  do p o ­
rz ąd ku  o b r a i .  W ład z a  nadzor­
cza (w o jew ódz tw o)  zwróci ła  
s ię do r. ra., aby uchw ał y  w 
sprawie poży czek  były p o ­
wzię te  na 2 kolejnych pos ie ­
dzeniach.  O tó ż  na tym pos ie­
dzeniu zapadła uc h w a ła  o za- 
c ą g n i ę c i e  pożyczki  od mini- 
sterjum r. p. w wysokości  7Ó0 
tys. mit. Da robo ty  publ iczne 
( r egu lac ja  ulic), — i 10 m.ljo-  
u ó w  mk. na budowę  szkoły  
powszechnej przy ul. Wawel,  
— oraz pożyczkę od mioiste  
rjum oświecenia w wysokości  
1 miljona jmk. Da potrzeby  
szkolnictwa miejskiego.

Ławnik r. Całuó z w t ó c ł  się  
do zebranych z gorącym wó- 
zwaniem,  aby ną następny po­
siedzenie radni zechcieli  licznie

p rz y b y ć  do powzięcia  p o w t ó r ­
nej uchwały .  Dziwnie śm ie ­
sznego  uczucia dozna je  się,  że 
cz łonek magi s t ra tu  mus.  się 
zw raca ć  do ra dn ych,  j a k b y  do 
dżiec , k tó re  nie mają  poczucia 
ó b o w i | z k ó  v społecznych:  „moi 
kochani  n ie  zróbcie  rai z a w o ­
du i przyjdźcie  napewn o ,  bo 
będzie źle*.

Radni ,  j*k  ro z b aw io n e  dzieci, 
wezw an ie  przyjęl i  ochoczo.  
Z au w aży ć  jeszcze należy,  te  
niektórzy  radni  podczas  o b t a d  
tak  przeszkadzal i  m ó w c o m  c i ą ­
g łą  r o z m o w ą  pom iędzy sobą ,  
że p rz ew odn icz ący  co chwila 
s tukał  o łówkiem w pulpi t  i 
wołał: panowie ,  p ro s z ę  o s p o ­
kój.

W  sp raw ie  d ugiego p u nk tu  
ob ra d  przy ję to  s ze reg  p o p r a ­
wek do regu laminu rady,  w n ie ­
s ionych przez  mag is t ra t ,  pre-  
zyd jum  r. m., w skaz anych  
prze*, władzę  nadzorczą  lub 
z s p i o p o n o w a n y c h  przez  rad- 
nyrb .  M ędzy  innymi władza  
nadz orcza  zw ró ci ła  się aby  
odw ołano  u ch w ałę  o ogł asza  
n>u w pra s ie  nazwisk ra dn ych ,  
k tórzy nie p rz ychodzą  na po­
s iedzenia  bez polarna pow o-  
dó v usprawiedl iwia j ących .

Radny Wieczorek zgłos ił  
wniosek, ażeby wspomnianą  
uchwałę rady pomimo prote­
stu województwa utrzymać 
nadal B o n i ą c  tej uchwały,  
w y w ó d . . ł ,  że w dekrecie o

Regulamin jest wewnętrzną  
s p r a w ą  ra dy ,  k tó ra  w takich 
w a ru n k ach  musi  koniecznie 
dbać  o to, aby cl w yborc y  
mogl i  dowiedz ieć  s ię z prasy ,  
k tó rzy to radni  nie dbają  zu ­
pełnie o d o b r o  og ółu  i nie 
w y p e łn ia ją  powzię tych o b o ­
wiązków.  Opieszałych r adn ych ,  
w e d łu g  zdania  mówcy ,  należy 
koniecznie publ icznie  p i ę t n o ­
wać,  a u t r zy m a n ie  takiej  kar y  
na dalsze lo*7  ra d y  może w y ­
wrzeć  zb a w ien u y  wp ływ.

P rezes  dr. Z ah o r sk i  z a b ie ­
ra jąc  głos w tej sp rawie ,  w y ­
raził  przekonanie ,  ż e j e s t  p r z e ­
c iwny u t rzyman iu  tej uchwały ,  
pon iew aż nie jes t n igdzie  d o ­
tąd  s tosowana ,  a p r a w a  d e ­
kre tu  nie należy dow olnie  
i n te rp re tow ać .

Po w ywoda ch  paru  radny ch  
p r z ys tą p io no  do g łosow an ia  
nad wnioskiern  r. Wieczo rka .  
Pocieszający to o b j a w  uczuć 
o b y w a te ls k ich  ojców miasta,  
że na sali znalaz ła  się duża 
większość ,  k tór a  popar ła  r. 
W iec zo rk a  i po s tan o w io o o  
udzie lać  pras ie  wiadomości  w 
formie ko m u n ik a tu  o o p iesza ­
łych radnych.
' Najwięcej  czasu poświęc ono  

Sprawie  w p ro w ad ze n ia  p o p r a ­
wek do s ta tu tu  O p oda tku  od 
przyros tu  war tości  własności  
n ieruchomej .  R f L r o w a l i  r. r. 
W ieczo re k  i Moszkowsici  w  
imieniu  komisji  sk a r b o w e j ,  w 
które j  g łosy nad  po p ra w k am i  
nodzie i ' łv  się na połowę .  
P ie rw szy  r a d n y  pros ił  o p rz y ­
jęcie p o p r a w e k  magis t ra tu  z 
pew n y m i  modyf ikacjami  ko­
misji,  której  jes t  wyrazicielem.  
Mag s t ra t  zwróci ł  się z w n io ­
skiem,  ab y  n iezam ożnym  wła­
ścicielom nieruchomości ,  k t ó ­
rzy  mają  d o m y  od dłuższego 
czasu i zmuszeni  są  je  sprze­
dać nie dla spekulacj i ,  m og ła  
spec ja lna  komis ja  sza cu n k o w a  
zmniejszyć p o d a te k  od p rz y .  
ro ś tu  mają tku.  Kto z g o s p o ­
darzy będzie pos iadał  dom  
d lu i e j ,  tffen zapłaci  na rzecz  
mias ta  mnie jszy poda tek .  Ma­
gis t ra t  w noszą c  te p o p r a w s i ,  
miał  na widoku  ro b o tn ik ó w ,  
pos iadaczy z r u jn o w a n y c h  d o ­
m ów,  k tó rzy  nie są  w s tan ie  
p o k r y w a ć  w y d a t k ó w  i zole- 
wolea i  są  do sp rz edaż y.

W n i o s e k  mag is t ra tu  u c h w a ­
lono.

Z kolei 4 p u n k t  o b r a d  refe­
r o w a ł  r. Mrokowskl  w imieniu 
komisji  skar bow ej ,  k tó ra  o d ­
mówiła  subwenc j i  d la  szkół  
ś redn ich  z tych jedynie  p o w o ­
dów,  że stan kasy miejskiej  
jes t  bardzo  ubogi .  Po g ł o s o ­
waniu  s tanow isko komisji  przy- 
jęto.

W  kcń cu  ob ra d  u ch w alo n o  
os ta tecznie  po długich wyw o-  
dach s ta tut  o oo d a tk u  m i e ­
szkaniowym. O p o d a tk o w a n i u  
nie b ęd ą  po dlegać  mieszkan ia  
jedno izbow e ,  na podd aszu ,  w 
su terynie  i lokale  zw iązkow e .  
Poda tek  c d  mieszkań  i lokal i  
w ynos ić  będz ie  od 50 mk.  do 
300% komorneg o.  Z a tw ie rd zo n o  
p rz ed s t aw io n y  orzez  m a ę i s t r a t  
w y d a te k  rok. 25 tys .  na p r z y ­
jęcie p o w ra c a j ą c y c h  z f rontu  
żołn ierzy 11 pp.

N a s t ę p n e  5 n u n k t ó w  o b ra d  
z p o w o d u  późnej  pory  odło- 
lo i  o do n as tęp n eg o  p o s i e ­
dzenia .

O b r a d y  zairończono o godz.  
11 i pół wiecz.

As.

NA MARGINESIE.

V  imię sprawiedliwości...
Lloydowi Georgeowi.

Przez reflektor jasnej i do­
kładnej historycznej wiedzy  
angie lskiego męża staou, nie­
uk Europa dowiedziała s ię  
wiele cennych i ciekawych rze­
czy o Polsce i jej ziemiach 
składowych.

Europo,  pozwól ,  że do cen­
nych tych wiadomości  dodam  
jeszcze s łów  kilka, albowiem,  
jakkolwiek s łowa  wielkiego  
historyka są donios łego zna­
czenia, promienne sw ą  dokład-
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8-kil. G im nazjum  H u m a n is ty czn e  Ż eńsk ie

I. Krzymowskiej w Będzinie
z a w i a d a m i a ,  że  e g z a m in y  w s t ę p n e  o d b ę d ą  s i ę  6, 7 i 8 c z e r w c a  o g o d z .  9 r a n o .

Z a p i s y  p r z y j m u j e  i w y d a j e  p o d a n i a  k a n c e l a r j a  d o  d .  4 c z e r w c a  w g o d z i ­
n a c h  ̂ b i u r o w y c h .

D o  p o d a n i a  d o ł ą c z a  s ię :  m e t r y k ę ,  ś w i a d e c t w o  p o w t ó r n i e  s z c z e p i o n e j  o s p y  
i  500 m a r e k  z a  e g z a m in .

B  B
O K U L I S T A

D-r. m e d y c y n y

L. C w i b a k
B ę d z i n ,  ul. Kołłątaja Ni 3 0  Erlicha
przyjmuje chorych na oczy od 
127^— 2 popoł. i od 6—77* wie- 
czóe (w niedzielę od 127s —  2 

popoł.)

k a  l u k  w p r o m i e n n e j  ton i  j e * 
go  n i e z g ł ę b i o n y c h  m y ś l ' .

M i s t r z u  w edzy!  W y b a c z  nr. 
ł a s k a w i e ,  żc m iż ^- ny  i micomu 
n i e z n a n y  j a k i ś  Ye»,  p t z w ó l a  
«ob ie  a a  u z u p e ł ń  e m e  tego,  coś  
T y ,  w sw e j  n ie zm ie rzon e j  s k a r b ­
n i c y  u m y s ł o w e j  o w a z a ł  za z u ­
p e ł n i e  w y c z e r p a n ą ,  ze w szech-  
s t r o n c i e  w y ś w i e t l o n e .

P o c h l e b i a m  sobie ,  iż o d g a ­
d u j ę  n i e o m y ln ie ,  że b y łe ś  u c z ­
n i e m  w ie lk ie g o  z n a w c y  d z i e ­
j ó w  lu d zkośc i ,  ZDairomitego 
h i s t o r y k a  I t o w a j s k i e g o ,  s e  o- 
d z i e d z ic zy łe ś  p o  m m  c a ł ą  j a s ­
n o ś ć  j e g o  u m y s ł u ,  z d o l n o ś ć  
d o  wi e lk ich  p o r y w ó w  s e t c a  i 
g ł ę b o k i e  j e g o  p r z e k o n a n i a .

O d g a d u j ę ,  t e  k o l e b k ą  T w e ­
g o  w y c h o w a n i a  i w y k s z t a ł c e ­
n ia  ta k  p o c z ą t k o w e g o ,  j a k  1 

w y ż s z y c h  s t u d j o w ,  by ły  bez ­
g r a n i c z n e  s t e p y  * j  b e i y j s k i e ,  
c z y m  t ł u m a c z y  s ię e l a s t y c z ­
n o ś ć  i r o z c i ą g l i w o ś ć  T w y c h  
p o g l ą d ó w  pol i tycznycD;  i e  p o z ­
n a ł e ś  pęd  w i a t r ó w  s t e p o w y c h ,  
i j a k  or>e p o t r a f  sz na g  a.ć w 
p o ż ą d a n y m  p r z e z  s ię  k i e r u n k u  
s w e  p r z e k o n a n i a  i p o g lą dy .

C ź e ś ć  C:  za to, o wie lki  
m ę ż u !

j e d n a k ż e  p o zw ól ,  b e z  g i e s t u  
g n i e w n e g o ,  że  u z u p e ł n i ę  T w e  
w y w o d y  n a s t ę p u j ą c y m i  d o d a t ­
k o w y m i  w y j a ś n i e n i a m i .

1. P o l s k a  c i g a y  i n ig d z i e  m e  
i s tn ia ła .  Nie  z n a j d z i e s z  o niej  
Ś l a d ó w  w n a j b o g a t s z y c h  n a w e t  
z b i o r a c h  tnys l i  K on fuc jus za .

2. N a  z ie m ia c h ,  o b e c n i e  z a ­
m i e s z k i w a n y c h ,  p r z e z  n i k o m u  
n i e z n a n y  n a r ó d ,  z w a n y  p o l a ­
k a m i ,  n i e d a w n o  jes zcze  m i e s z ­
k a ł o  s t a r e  p l e m i ę  k r z y ż a c k i e — 
n i e m e j .  (D z ia ło  się to  jes zcze  
n a w e t  w l i s t o p a d t i e  1918 ro 
k u )  N a r ó d  ten  z a w s z e  b y ł  
s p o k o j n y ,  t r u d n i ł  s ię  j e d y n i e  
w y r o b e m  k ie łb as ,  z k t ó r y c h  
g ł o Ś J O  z a s ł y n ą ł ,  był  b a r d z o  
d o b r z e  u s p o s o b i o n y  do w s z y ­
s t k i c h  s w y c h  s ą s i a d ó w ,  k t ó ­
r y m  z a .v sz e  p r z o d o w a ł  o św ia t ą .

3. O b e c n y  n a r ó d  pols k i ,  to 
n a r ó d  b a r b a r z y ń c ó w ,  o c zym  
ś w i a d c z ą  fołOgrafj? i p ro to l tu -  
ły ,  s p o r z ą d z a n e  pr zez  n ie m-  
c o w  na  Ś lą s k u ,  g d z i e  p o ls c y  
w y ł u p u j ą  u i e m c o m  oczy  i p r z e d  
z a d a n i e m  o s t a t n i e g o  c oau 
ś m i e r t e l n e g o ,  ź d z i e r a j ą  z t w a ­
r z y  s w y c h  e f  a r  s k ó r ę ,  z k t ó ­
r e j  w y r a b i a j ą  s io d ł a  a n g i e l ­
sk ie ,  a  z w y ł u p i o n y c h  o c z ó w  
z n ó w  ł o d z i e  p o d w o o n e ,  k t ó re -  
mi  p o d s u w a j ą  s ię  p o d .  b r z e g i  
I r l a n d j i ,  p r z y n o s z ą c  z s o b ą  z a ­
r z e w i e  p o w s t a n i a  na  w y s p a c h  
B r y t y j s k i c h .

O  t y m  z a c n y  męZu z a p o m ­
n ia ł eś ,  i -k i t o lw ie k  m s t r z  i  wój,  
w ie lx i  h i s t o r y k  I łowajsizi j ,  n<e 
z a p o m n i a ł b y  z p e w n o ś c i ą .  U -  
w a Z a ł e m  te ż  2 a rzecz  k o n i e c z ­
n ą  f ^ a t y  te  tu  p r z y t o c z y ć  i 
T w e  świetn--  s ł o w a ,  r z u c o n e  w 
pa  U m c i  C e u z u p e łn ić .

H o ł d  Ci! .
Yes.

KRONIKR.
-  i

Kalendarzyk.
Dziś Joanny 
Jutro Urbana 
Wsch. słońca 4m.45  
Zachód .  7m 53

Brudne rączki.
Każdemu patrzę bacznie do  ócz, 

Nikomu już nie wierzę. 
Codżień  ktoś nowy idzie pod  klucz 

I na więzienne ieże.

C zasam i myślę, że to jest  sen, 
J wytwór złej gorączki,

I ten już siedzi, 1 ten, i ten, 
Gdzie spo jrzę— brudne rączld.

Przedwczoraj jeszcze wielmożnym
.JJrSw 0« * »  z m s m  

Urządzał rauty, bale,
Przy jednym  stole wr *z ze m ną  pił, 

A dziś już w kryminale!

G d y  kogoś spotkam , co nosi frak, 
L ub  ma wytworne futro,

Czy chcę, czy nie chcę, wnet 
[myślę tak: 

Pew nie  g o jp rzy rn k n ą  jutro.

Niejeden zacnych rodziców miał, 
Był znanym  z k c  igacji — 

Czyż porwał ludzi jakiś  zły szał? 
Czy dosta ł  świat w arjac ji?J j^ l

Zdumienie ' z j  moich nie ścho- 
— . U d ' '  be, 

C hcę  pojąć, lecz z w ysiłk iem , 
Dzięki ci losie, że nie m am  nic, 

i św iecę  nag im  czołem.

A chociaż trudno m iód  życia
[brać,

G dy  człowiek nie rna centa. 
P rzynajm niej m ogę  spoKojnie spać 

Nie bojąc się agenta .

Każdem u jpatrzę  bacznie do ócz’ 
Nikomu już nie wierzę, 

C odzień  k toś  now y idzie pod
[klucz

I na w ięzienne leże.

NEMO.

T a r y fa  k o le jo w a  n ie  
b ę d z ie  p o d w y ż s z o n a .  Z e
sfer ,  zb l i ż o n y c h  do  ram.  kolei  
o ś w i a d c z a j ą  k a t e g o r y c z n i e ,  że 
p j g i o s k i  o z a m i e r z o n y m  p o d ­
w y ż s z e n i u  ta ry fy  o s o b o w e j  na  
ko l e ja ch  p o l s k ic h  nie o d p o ­
w i a d a j ą  p r aw azse .  T a r y f t  o s o ­
b o w a  p o z o s t a n i e  b e z  z m ia ny .  
W  d z i r d . ' i s i e  t a r y f  t o w a r o ­
w y c h  n a s t ą p i  rr f i r m a ,  k t ó r a  
b ę d z  e p o l e g a ł a  r a  t y m ,  że ta 
r_>fv b ę d ą  o d p o w i e d n i o  do  j a ­
kośc i  t o w a r ó w  j m  e o i c n e .

9 0 0  o r d e r ó w  „ V ir tu ti  
M tli£ari“ . Nacz e| ,»y w ó d z  
po s t a n  " v i ł  r o z d a ć  900 o d z n a ­
czeń  „V  r tu t i  M l itari* r a  po- 
s z c z e g ó l n e  e . a p s  dz ia ła ń  w o -  
je i inycb ,  a zw ła s z c z a  za  r o z ­
bro je n ie  n i e m e  w, o b r o n ę  L w o ­
wa,  p o w s t a n i e  p o z n a ń s k i e ,  za 
W i l n o ,  K i j ó w ,  za k o n t r a t a k  4 
i 2 a rmj i ,  o r az  za o p e ra c je  
ty ch że  a r m j i  n a d  i za N i e m ­
ne m .

Od r e d a k c j i  Z  d n i e m  
dz>siej*zym s t a n o w i s k o  s e k r e ­
ta r za  redakc j i  „ l » k r y “ w S o s ­
n o w c u  o b j ą ł  p.  J m  W a l e w s k i .

T y d z ień  c z e r w o n e g o  
k r z y ż a  l o z o o c z ą ł  S o s n o w i e c  
z b i e r a n i e m  of ia r  za k w i t a m i  i 
z a p i s e m  c z ł o n k ó w  p r z y  s to l i ­
kach ,  u s t a w i o n y c h  w  n a j r u c h ­
l i w s z y c h  p u n k t a c h  m ia s t a .

P o  p o ł u d n i u  u r z ą d z o n o  za .  
b a w ę  w p a r k u  s ie le ck im ,  k t ó ­
ra  p o w i o d ł a  s ię z o a k o m i c t e  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m .

S ą d z i m y ,  2e k a ż d y  d z i e ń  
p r z v c e s i e  b a r d z o  p o w a ż n e  
w p ł y w y  t y m b a r d z i e j ,  źe  o b e c ­
n ie  c z e r w o n y  k r z y z  m a  n i e z ­
m i e r n i e  c i ężk ie  z a d a n i e  do  
sp e łn i e n ia ,  j a k o  i n s t y t u c j a  d la  
k t ó r e j  nie i s tn i e j ą  ż a d n e  o g r a ­
n ic zen ia  t e r y t o r i a l n e ,  naaz  cze r ­
w ony k rzyż  b ę d z i e  za o p a try ­
w ał w  ż y w n o ś ć  G. Ś lą i k  i za­
o p iek u je  się rannym i p o w stań -  
ca mi.

O lo k a le  d la  o f i c e r ó w
Na s k u t e k  w y s t ą p i e n i a  m a g i ­
s t r a t u  1 S t o w a r z y s z e n i a  l o k a ­
t o r ó w  m. B ę d z i n a  w  s p r a w i e  
w y z y s k a n i a  k o s z a r  na  m i e s z ­
ka n ia  d la  w o i s k o w y c b ,  w  dn.  
20 b.  m. o d b y ł o  się w s p ó l n e  
p o s i e d z e n i e  m i e j s c o w y c h  w ła dz  
w o j s k o w y c h  1 p r z e d s t a w ic ie l i  
mi a s t a .

T  w i e r d i e u i a  m ag is t r a tu  i S tow ,  
l o k a t o r ó w  o k a z a ły  s ię  w z u ­
p e ł n o ś c i  s łu szn y m i  i po  części  
p r z y z n a n e  za takie przez  w ł a ­
dze  w o js k o w e .  W  s p r a w o z d a ­
niu z a r z ą d z a j ą c e g o  k o s z a r a m i  
b y ły  sz cz e g ó ły ,  z a s ł u g u j ą c e  na 
w z m i a u k ę .  O t o  b ę d z i ń s k a  P K U .  
z a j m u j e  17 ubika c j i ,  w t y m  14 
m i e s z k a l n y c h  pok o ! ( m i n i s t e r ­
s tw o ? )

W  Ui-macb,  w k t ó r y c h  za 
c z a s ó w  ro s y j s k i c h  m i e s z k a ł y  
r o d ź m y  c f c e r sk ie ,  z n a j d u j ą  s ię 
o b e c n  e sk ła d y  broni ,  u m u n d u ­
r o w a n i a ,  n a rz ędz i  i w do da tk u . . .  
a re sz t .

Nic za tyro  d z i w n e g o ,  źe w  
lo k a i a c b  p r y w a t n y c h  w B ę ­
d z in ie  mieśc i  s ię  69 of ic e ró w,  
o p r ó c z  tych,  k tó r z y  d o  n ie s ­
ko ń c z o n o ś c i  p r z e d ł u ż a j ą  s w ó j  
p o b y t  w  hote lach .

P o z o s t a ł a  część  d o m ó w  w  
k o s z a r a c h  w y m a g a  re p a ra c j i ,  
a na to  n ie m a  f u n d u s z ó w ,  w o ­
bec c z e g o  s p r a w a  j e s t  t am ,  
g d z i e  b y ł a  da w ni e j .

N i e s u m i e n n y  w o ź n ic a .
W ł a ś c i c i e l  faoryici w ó d y  s o ­
d o w e j  w S o s n o w c u  p r z y  ul .  
Z ę t m e j  Nr.  17, W .  Ut rack i ,  
w y s ł i ł  s w e g o  w o ź n i c ę  \Vłady-  
d y s i a w a  D r z e w i e c k i e g o ,  l a t  23, 
c e l e m  u r e g u l o w a n i a  i n t e r e s ó w  
h a n d l o w y c h  d o  Z a g ó r z a .  W o ź ­
n ica  z a m k a s o w a w s z y  o k o ło  10 
tys .  rok.,  p o z o s t a w i ł  k o m a  z 
w o z e m  ria u l icy,  a sa m  z b i e g ł  
z p ie n ię d z m i  w n i e w i a d o m y m  
kierunku.  P ol ic ja  m i e j s c o w a  z a ­
r z ą d z i ł a  p o s z u k i w a n i a .

P o ż a r .  P r z e d  k i l k u  dn iam i  
w N i w c e  na  k o p a ln i  „Jerzy*  
z a p a l i ł  s ię  w a g o a  s i a n a  od  
i s k ry ,  k t ó r a  p a d ł a  na  s ia n o  z 
p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  p a r o w o z u  ko ­
pa l n i a n e g o .  P o ż a r  z o s ta ł  n a ­
ty c h m i a s t  s t ł u m i o n y  przez  m ie j ­
s c o w ą  s t raż o g n i o w ą ,  o g i e ń  
c z ę ś c i o w o  ty l k o  s t r a w i ł  s iano ,  
a w a g o n  z na czn ie  u sz k o d z i ł .

Ś m ie r ć  pod k o ła m i.  
20 b. m. n a  s ta c j i  L i z y  w y ­
p a d ł  z w o g o n u  p o c i ą g u  Nr .  
4094 k o n d u k t o r  d r u ż y n  p i o t r ­
k o w s k i c h ,  j a n  K u p c z y ń s k i  1 d o ­
s ta ł  s ię  p o d  ko ła  p a r o w o z u .  
Ś m i e r ć  n a s tą p i ł a  po  u p ł y w i e  
20 minu t .

S t r a jk  w  Z a w ie r c iu ,
k t o i y  r z e k o m o  m ia ł  w y b u c h ­
n ą ć  z racj i  k a s y  c h o r y c h ,  t r w a ł  
z a l e d w i e  k i l ka  godz in ,  a p r z y -  
c z y u ą  s t r a j k u  b y ł y  m e  ty lko  
b r a k i  i n i e d o m a g a n i a  w  k a s ie  
c h o r y c h ,  lecz 1 p o d a t e k  d o c h o ­
d o w y .

C o  do  p o d a t k u ,  r o b o t n i c y  
dal i  s ię  p r z e k o n a ć ,  że płacić  
t r z e b a  1 że p o d a t e k  ten  nie 
j e s t  10 cio p r o c e n t o w y m ,  j a k  
n w e t  „ Iskra*  k i l k a k r o t n i e  
p r z e z  p o m y ł k ę  p i sa ła ,  l ecz  w y ­
nosi  z a l e d w ie  ś r e d n i o  rak.  I 
t en.  40 od  100 rak.,  p r z y c z y m  
do  z a r o b k ó w  wl ic za  ś ię  k o s z ­
ty  a pr ow iz ac j i .

Co  do  k a s y  c h o r y c h ,  to  u s u ­
n ię to  n i e d o m a g a a i a ,  o ile to 
b y ło  m o ż l iw e ,  n a t y c h m i a s t ,  nie 
da ło  s ię  j e d n a k  z a r a d z i ć  Dra- 
k o w i  l e k a r z y ,  a to s k u t k i e m  
b r a k u  m i e s z k a ń  w  Z a w i e r c i u .

W yk ryta  k r a d z ie ż .  W
M y s z k o w i e  w f a b r y c e  s z t u c z ­
n e g o  j e d w a b i u  T o w .  akc.  b e l ­
g i j s k i e g o  zos ta ł  s k r a d z i o n y  roo­
te r  e l e k t r y c z n y ,  p r z y m o c o w a ­
ny  do  f u n d a m e n t ó w .

Z a w i a d o m i o n y  o tyra  c z ę s t o ­
c h o w s k i  u r z ą d  ś le d c z y  w y s ł a ł  
s w e g o  w y w i a d o w c ę  z p s e m  
p o l i c y j n y m ,  c e l e m  w y t r o p i e n i a  
z łodz ie ja .  W k r ó t c e  w le s ie  wło- 
d o w i c k i m  z n a l e z i o n o  m o t o r ,  
u k r y t y  s zcze ln i e  w  ga łę z ia ch .

U ję c ia  b a n d y tó w . Na
k o l o n u  P o d m i y m e  .  S  e m O n n ,  
g m .  O ż a r o w i c e ,  dn i*  15 b. m. 
w n o c y  2 - c h  b a n d y t ó w ,  W|jr- 
w aw szy  okno w e s z ł o  do m i e s i -  
k a o i a  s z e w c a ,  g ł u c h o n i e m e g o ,  
F ran c isz k a  Szulca ,  t r z e c i  bkn- 
dy ta  ytał z a  oknem  na cza ­
tach . P o d  g ro ź b ą  rew o lw eró w  
zażąda li  w y d a n ia  p ien iędzy ,  
f d y  d o m ow nicy  odpow iedr ie i t ,

t e  p i e n i ę d z y  nie m a ją ,  b a n d y ­
ci s a m i  p r z y s t ą p i l i  do  p r z e ­
s z u k a n i a  c a ł e g o  m iesz kan ia .  
P o  d o k o n a n i u  n i sz czyc ie l sk ie j  
o p e r a c j i ,  z r a b o w a l i  750 m k .  
g o t ó w k i  i s k ó r y  w a r t o ś c i  35 
tys .  mk. ,  k t ó r e  owinę l i  w b ia ­
łe  p r z e ś c i e r a d ł o ,  i zb ieg l i  w 
c i e m n ą  noc.

Z a w i a d o m i o n y  o t y m  n a ­
s t ę p n e g o  dni?  p o s t e r u n e k  p o ­
licji w  N i e z d a r z e  z a r ząd z i ł  n a ­
t y c h m i a s t  e n e r g i c z n e  p o s z u k i ­
w an ia .

P o  p a r u  dn ia ch  pol ic ja  a r e ­
s z t o w a ł a  w R o g o ź n i k u  2 ch 
b a n d y t ó w  P io t r a  K o y k a w s k i e -  
g o  i K o n r a d a  D y s z ę .  P o  »con- 
f ron la c j i  i b a d a n i u  u s t a lo n o ,  że 
on i  d o k o n a l i  n a p a d u  w r a z  z 
n i c u j ę t y m  b a n d y t ą ,  S t a n i s ł a ­
w e m  P a n k i e m  z B o b r o w n i k .

Z teatru.
D z i ś  i j u t r o  p r z e d i t a w i e ń  w 

S o  s n o w c u  n i e  będ z ie .
Dzió w  B ę d z in ie  t e a t r  d a ­

je  j e d n o  p r z e d s t a w i e n i e ,  n a  
k t ó r y m  u k a ż e  s ię  n o w a  n i e z ­
n a n a  j e s z c z e  o p e r e t k a  L e h a r a  
„ W e s o ł y  a s t r o n o m * ,  p e łn a
w d z i ę c z n y c h ,  ł a t w o  w p a d a j ą ­
cych  jjw u c h o  melodj i ,  o w i a n a  
u r o k i e m  m ło dośc i .

J u tr o  w  D ą b r o w ie  w y ­
s t a w i o n a  b ę d z i e  m e l o d y j n a  o- 
p e r e t k a  „ W e s o ł y  a s t r o n o m * ,  
c i e s z ą c a  się o l o r z y m i m  p o w o ­
d z e n i e m  na  w s z y s t k i c h  s c e ­
n a c h  e u r o p e j s k i c h .

W c z w a r t e k  w  S o s ­
n o w c u  p e ł n a  h u m o r u  o p e ­
r e t k a  „ N i to uche *  H e r v e g o .

Z koncertu.
T a k  s y m p a t y c z n e  k o n c e r ty ,  u- 

r z ą d z a n e  p r z e z  T - w o  m u z y c z ­
n e  w  D o b r o w i e ,  m a j ą  j u ż  u s t a ­
lo n ą ,  o c z y w iś c i e  w se n s i e  do -  
d s t  im,  o p r a j ę ,  no  i s w o i c h  
n i e m a l  s t a ł y c h  s łu c h a c z y .  N a  
p o p i s a c h  ty c h  b r a k  p u b l ic zk i  
o p e r e t k o w e j ,  z a j a d a j ą c e j  w  c z a ­
s ie  w y k o n y w a n i a  p r o d u k c j i  o-  
r z e c h y ,  j a ja  i t. p. sp e c j a ł y .

O s t a t n i  k o n c e r t ,  u r z ą d z o n y  
w  u b i e g ł ą  n ie dz ie lę ,  z g r o m a ­
dz i ł  m o ż e  za m a ł ą  i lość  a m a ­
t o r ó w  ś p i e w u  i m u z y k i ,  a s z k o ­
da,  g d y ż  z a r ó w n o  p r o g r a m  a 
z w ł a s z c z a  cel  p o w i n n y  były 
z a p e łn ić  w i d o w n i ę  po  b rzegi .

W  częśc i  p i e r w s z e j  p r o g r a ­
m u ,  c h ó ry ,  p o d  k i e r o w n i c t w e m  
dy r .  T - w a ,  p. K. G u z i k o w s k i e g o  
w y k o n a ł y  „ C h ł o p s k ą  dolę*  i 
„ K o ł y s a n k ę * ,  n a s t ę p n i e  k w a r ­
t e t  o d e g r a ł  k i lka  u t w o r ó w ,  p o ­
czerń p. Mirek  o d ś p i e w a ł  a r j ę  
z „Ż y d ó w k i* 1 i... z a k o m u n i k o ­
w a ł  s ł u c h a c z o m ,  iż z p o w o d u  
n i e d y s p o z y c j i  d r u g i e j  p i eśn i  
ś p i e w a ć  n i e  m eże .

W  d r u g i e j  częśc i  p o p i s y w a ł  
s ię  p o w t ó r n i e  k w a r t e t  1 p. H ł a s -  
ko,  k t ó r a  s p r a w i ł a  m i ł ą  n i e s ­
p o d z i a n k ę ,  g d y ż  k a ż d y  sądz i ł ,  
iż u s ły s z y  p r z e c i ę t n ą  a m a t o r ­
kę,  t y m c z a s e m  o k a z a ło  się,  że 
p.  H ł a s k o  p r ó c z  ba j e c z u e j  r u ­
ty n y ,  p o s i a d a  s y m p a t y c z n y  i 
d ź w i ę c z n y  g łos ,  Die też d z i w ­
n e g o ,  i* p u b l  czn o ść  z m u s z a ł a  
Ś p ie w a c z k ę  d o  c i ąg ł yc h  b i sów .

N a s t ę p n 1© pp .  m a j o r  K l a k u r -  
k a  i raź.  O r z e ł  p o p i s y w a l i  się 
w  due c ie  s k r z y p c o w y m ,  a na  
z a k o ń c z e n i e  c h ó r y  o d ś p i e w a ł y  
„ W ę d r o w n e g o  g r a j k a 1*.

Na w y i ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j e  
a k o m p a n j a t o r k a ,  p. W .  E l w e r -  
t o w s k a ,  z k ió i e j  g r ą  nie m o ­
ż e  r ó w n a ć  s ię  n i e j e d e n  z a w o ­
d o w y  p j an i s ta .

N a o g ó ł  ko n ce r t  w y w a i ł  s y m ­
p a t y c z n e  w r a ż e n i e  i d a ł  d o c h o ­
d u  o k o ł o  30 ty s .  mk. ,  k tó r e  
p r z e z n a c z o n o  na  g ó r n o ś l ą z a -  
ków.

Z kraju.
Krwawe zajście 

W restauracji.

ciel te j  r e s t a u r a c j i ,  s t a le  z a ?  
m i e s z k a ł y  w P a ry ż u ,  p r z y ­
b y w s z y  w c z o r a j  do  W a r s z a ­
w y ,  z a ż ą d a ł  od  żo ny  s w e j  i 
p l e n i p o t e n t a  A d a m a  L u m b e  
z d a n i a  s z c z e g ó ł o w y c h  r a c h u n ­
kó w .

P o d c z a s  o b r a c h u n k u ,  d o k o ­
n y w a n e g o  o g. 10 wiecz.  w  
sali  b u f e t o w e j  o d  f ro n t u ,  p o ­
m i ę d z y  w ła ś c i c i e l e m  a p l e n i ­
p o t e n t e m  w y n i k ł  sp ó r :  W ę -
g l i ń sk i  z a r z u c i ł  L u m b e m u  
d z ia ł a n i e  na  j e g o  s z k o d ę ,  w 
p o r o z u m i e n i u  z ż o n ą  W .  G d y  
p o d e j r z l i w y  wł aśc i c i e l  w z a ­
r z u t a c h  d o s z e d ł  za d a le k o ,  
L u m b e  w y j ą ł  r e w o l w e r  i d a ł  
do  W ę g l i n s k i e g o  d w a  s t r za ły .  
J e d n a  z ku! chy b i ł a ,  d r u g a  
j e d n a k  u g o d z i ł a  W .  w g ł o w ę  
w  ok o l ic ę  3 k r o n i .

W e z w a n e  p o g o t o w i e  c ię ż k o  
r a n n e g o  p r z e w i o z ł o  do  szp i ­
ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  g d z i e  
z m a r ł  po g o dz in ie ,  nie o d z y ­
s k a w s z y  p r z y t o m n o ś c i .

L u m b e g o  a r e s z t o w a n o .

raw a, 23 maja.
W  r e s t a u r a c j i  *Coryo*  p r a y  

ul.  M a r s z  W . o s r s k t e j  Nr .  9 0 r o - H B >
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Telegramy.
Brak żywności.

B y t o m ,  23 m a ja .

( T e l e g r .  wł.).

B y t o m ,  Gl iw ic e ,  Z a b r z e  i 
K a t o w i c e  u c z u w a j ą  coraz  
w i ę k s z y  b r a k  żywDOŚci. K a ­
t o w i c e  n ie  m a j ą  an i  w o d y ,  ani  
św ia t ła .

P o w s t a ń c y  c o r a z  b a rd z ie j  
z a c i e ś n i a j ą  p i e r ś c i e ń  cb lę żn i -  
czy  d o k o ł a  mias ta .

Koncentracja 
sił niemieckich.

B y t o m ,  23 maja .

( T e l e g r .  wł.).

W  p o w i e c i e  k l u c z b o r s k i m  
n i e m c y  k o n c e n t r u j ą  z n a c z o e  
si ły o r g e s c h u ,  a w s t r z e l e c k i m  
r e i c h s w e h r y .  O f d z i a ł y  n i e ­
m i e c k i e  są  j e d n o l i c i e  u m u n d u ­
r o w a n e ,  w  c h e ł m a c b  i u z b r o ­
j o n e  w  kai a b i n y  m o d e l  98. Ż o ł ­
n ie r z e  m a j ą  na  k o ł n i e r z a c h  n u ­
m e r y  b a t a l j o n ó w .  W  o p o l s k i m  
i k l u c z b o r s k i m  żo łn ie rze  n ie ­
m ie c c y  o k o p u j ą  s ię  w  k i lk a  
linjt i b u d u j ą  z i e m n e  f o r t y f i ­
kac je .  S t w i e r d z o n o  p r z y b y ­
c ie  n a  f r o n t  s p e c j a l n y c h  o d ­
d z i a ł ó w  m i o t a c z y  ram.

Spodziewany 
atak niemiecki.

B y t o m ,  23 m a ja .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ­
ści,  dzi ś  w  n o c y  m a  n a s t ą p i ć  
o g ó l n y  a t a k  o r g e s c h u  na p r a ­
w e  s k r z y d ł o  p o w s t a ń c z e .

Walki pod Sławęci- 
cami.
B y t o m ,  23 m a ja .

(Te l .  wł.)

Dz iś  w n o c y ,  o g odz . ,  10-ej 
n i e m c y  z a a t a k o w a l i  z u a c z n y m ł  
s i ł a m i  S ł a w e c i c e ,  na  o d c i n k u  
p o ł u d n i o w y m .  P o d  n a p o r e m  
p r z e w a ż a j ą c y c h  si ł  z m u s z e n i  
zos t a l i  p o w s t a ń c y  o p u ś c i ć  wieś ,  
j e d n a k ż e  po  n a d e j ś c i u  p o s i ł ­
k ó w  w y k o n a l i  b r a w u r o w y  
k o n t r a t a k ,  w y r z u c ' j ą c  n i em-  
c ó w  ze  S ł a w ę c  c. D o  z w y c i ę ­
s t w a  p r z y c z y n i ł o  s ię  w y s a d z e ­
n ie  m o s t u  na  O d r z e ,  w s k u t e k  
c z e g o  n i e m i e c k a  p a n c e r k a  nie 
m o g ł a  w z i ą ć  u d z i a ł u  w  w a lc e .

Regularna wojna.
B y t o m ,  23 m a j a .

( T e ’, wł.)

W  o s t a t n i c h  d w ó c h  d n ia c h  
w o j n a  n a  f r o n c i e  p r z y b i e r a  co­
r a z  więce j  f o r m y  r e g u l a r n e j ,  na  
w z ó r  w a l k  p o z y c y j n y c h .  N a  
Całej ca łe j  l i n j i f r o n t u  p o w s t a j ą  
o k o p y  i z a s i e k ą  p r z y c z y m  
n i e m c y ,  z d o b y r  »zy j a k ą ś  m i e j ­
s c o w o ś ć ,  i o r t y f  i k u j ą  )». p o .
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Komunikat powstańczy.
Bytom, 22 maja.

(Tel. w łasny.)

Nieprzyjaciel przy użyciu 
pociągu pancernego zaata­
kował silnie Stare Oleśno, 
Kiełbaszyn i Babowice. 
W szystkie ataki zostały 
przez dzielne oddziały pół­
nocnej grupy naszego woj­
ska w kontratakach częścio­
wo odparte, a linja frontu 
w całości utrzymana.

Straty nieprzyjaciela są 
znaczne.

Na odcinku grupy środ­
kowej trwają zacięte walki

Na odcinku północnym 
nieprzyjaciel zaatakował 
Oleśno, z którego z krwa­
wymi stratami został po 
walce wyręcz wyparty.

Na placu boju pozosta­
wili niemcy około 150 za­
bitych, unosząc w ucieczce 
dużą ilość rannych.

Na odcinku środkowym 
wojska nasze trzymają linję 
na którą cofnęły się, po­
prawiając swe pozycje przy 
pomocy lokalnych wypa­
dów, uwieńczonych sukce­
sem. W  jednym z nich 
zdobyto karabin maszyno­
wy i wzięto 15 jeńców. P o ­
za tym spokój.

Na odcinku południowym 
atakowali niemcy dziś rano 
Gorzyce, przeszedłszy Odrę 
przy pomocy pociągów pan­
cernych.

Koncentrycznym kontr­
atakiem odrzucono nieprzy­
jaciela poza Odrę i znisz-

w rejonie Chałupek (Anna- 
berg). Jeden z naszych ba- 
taljonów zdobył 6 karabi­
nów maszynowych.

Na odcinku południowym 
lokalne ataki pod Olzą od­
parto.

Niemcy, korzystając z te ­
go, że granica G. Śląska 
od strony zachodniej jeśt 
otwarta, wysyłają nad Odrę 
wojska regularne, amunicję 
i t. d.

Bytom, 23 maja.
czono tor kolejowy Olsza -  
Wodzisław.

Pociąg pancerny nie­
przyjacielski uszkodzony 
zdołał wycofać się za Odrę.

Jeńcy zeznają. \ż  niemcy 
znęcają się w bestjalski 
sposób nad jeńcami naszy­
mi i ludnością polską.

Żołnierze mają zezwole­
nie od swych dowódców 
na zabijanie w dowolny 
sposób jeńców i rabunek 
polskiej ludności.

W  dalszym ciągu zezna­
ją, i e  w oddziałach niemie­
ckich jest bardzo wielka 
ilość oficerów i podoficerów 
reichswehry. Posiadają mun­
dury wojskowe i stalowe 
chełmy.

Żołnierze rekrutują się z 
głębi Niemiec; -  udział ba- 
warczyków wr walkach po­
twierdza się.

z r. (— ) Lubuniec. 
szef sztabu N. K. W. P. G SI.

jest najlepszym masłem roślinnym, 
z a s t ę p u j e  w z u p e ł n o ś c i  m a s i o ,  

codziennie świeżo wyrabiane.
Tow. Akc. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler)

f W arsz a w a-P rag a ,  Gocławska 9 .  Telefon 1 5 -9 8 .

Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J. B L A K O W S K I ,  Z a w i e r c i e .
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Przeeiw płaeeniu podatków.
Bytom, 23 maja

!. wł.)

albo jedną z tych dwóch kar. 
Oprócz tego  pobranym 'zosta ­
nie od nieb przez urząd skar­
bow y naczelnej władzy na G. 
Śląsku zaprowadzony podatek, 
od podwójnej do pięciokrotnej 
w ysok ośc i .

3) Urzędnicy, którzy wbrew  
temu ro z p o rzą d zen iu  w zyw ają  
podatkujących do zapłacenia  
podatków, lub ściągają i inka­
sują te podatki, ukarani z o ­
staną złożeniem  z urzędu, w ię ­
zieniem do jednego roku i 
w ydaleniem  z terenu, objętego  
władzą naszą.

4) Rozporządzenie niniejsze  
wenodzi w życie natychmiast.

maja 1921 r.

podp. Korfanty.
W ydzia ł w yk on aw czy  :

J . Biniszkiewicz, J. Rymer, J. Grzegorzek, Borys, Grajek.

(Te

W ładza  naczelna wydała  
rozporządzenie następujące:  

ł)  W szystkim  osobom , kor­
poracjom i instytucjom, zo b o ­
w iązanym do zapłacenia ja~ 
kichbądź podatków, bądź to 
dla R zeszy  niemieckiej, bądź 
to dla państwa pruskiego, nie 
w olno  wpłacać kwot podatko­
wych do urzędów  finansowych.

Zabrania się także przeka­
zyw ania tych podatków na 
konto czek ow e urzędów finan­
sow ych  we W rocławiu.

2) Kto w brew  temu zakazo­
w i zapłaci podatki, ukarany 
zostanie grzyw ną do miljona 
marek i więzieniem do roku,

Miejsce postoju, dnia 22

L a k a rz  D e n ty s ta

A. Ingster
sosnowiec, u l .  W a rsz a w sk a  10
rzyjmuje codziennie od 9 —  12 
od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 —  1.

D r. m ed .
T. MELODYSTA

choroby wewnętrzne,
specjalność: c h o ro b y  p łu c  

SOSNOW IEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9 - 1 0  i od 4 - 6 .

Dr. K- Suchodolski
wyjechał 

powróci 12 czerwca.

|  Drobne ogłoszenia
^ g u b io n o  w Dąbrowie |Góm iczej 

kartę zwolnienia z wojską p o l ­
skiego, wydaną przez P. K. U. 
Będzin, na imię Stójka Jana, ur. 
w roku 1894 w Tarnowie gminy 
Jangrod pow. Olkuskiego. Zwró­
cić „Iskra‘‘ Dąbrowa.

Z gub iono  płaszczyk dziecinny 
granatowy w przejeździe uli­

cami Nową, Aleją koło cmenta­
rza w stronę Milowic. Znalazcę 
uprasza się o zwrot do Redakcji 
„Iskry“ za nagrodą.
| ) o m  piętrowy murowany 19 

ubikacji, do sprzedania. Wia- 
domość w Iskrze w Sosnowcu. 
T aginął paszport niemiecki Sta- 

nisławy Woźniak.
Q przedam  dom w dobrym sta- 

nie, na Środuli. Zgłosić się 
Jan Walczyk 25 ul. Polna. Dą- 
browa Górnicza.
Taginęły kupony chlebowe wy.

dane przez kopalnre Mortimer 
Karolina Stępień, Zagórze.
Tt*upię wózek dziecinny oferty 

do .Iskry* pod K. K 
[Zaginęła karta zwolnienia wy­

dana w P. K. U. w Będzinie 
na imię Tadeusza Marszałka. 
’0n ia~ro^go~V . b. r. pomiędzy 

Zawierciem a Ogrodzieńcem 
został napadnięty przez dwóch 
bandytów jEugienjusz Rypczyń- 
ski, któremu odebrali pieniądze 
i kartę powołania z urlopem do 
wezwania wydaną w P. K. U. w
Będzinie. ____________________
Okradziono akt gruntowy i 3 

paszporty wydane przez gm i­
nę Bobrowniki na imię Antonie­
go Ziemby, Antoniny Ziemby i 
Juljanny Kozioł oraz gm inne z a ­
świadczenie rejentalne.Antoniegp 
iJuljanny Ziemby wieś Kamycza 
^ g u b io n o  paszport zagraniczny 

wydany gprzez konsula pol­
skiego w Londynie, J. Wiernicki 
Sosnowiec ul. Pańska Nś 38 
■zaginął fracht zużyty na 30 sztuk 

trzody chlewnej dla fabryki 
Hulczyńskiego, na imię Tom a­
sza Bielata. Uprasza się znalaz- 
cę zwrócić do redakc i „Iskry 
g te fan  Kuliński zgubił książkę 

chlebową, wydaną przez ko- 
palnię „Hr. Renard* w Sielcu. 
J ^ p i ę  młodego psa rasowego 

owczarkę lub wilczka. Zgło-
szenia ,Pies*‘ do , Iskry"_______
^ g u b i łe m  na ul. Krótkiej portfel 

zawierający 230 Mk. ka i tępo  
wołania, wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie, paszport rosyjski, 
metrykę urodzenia, na imię W ła ­
dysława Siodłaka. Znalazca zech-
ce oddać do „Iskry*,__________
p o trze b n y  buchalter na stałe do 

składnicy Kółka rolniczego 
w Strzemieszycach, ul. W arszaw-
ska dom Dobromirskiego_______
^Jaginął paszport na imię Abra-

ina Zelingera________________
^ a g m ą ł  pies 2 miesięczny, wy- 

żeł z biało czarnemi łatami. 
Odprowadzić za nagrodą do re­
stauracji St. Wilczyńskiego, w 
Dąbrowie. Nieprawnego posiada­
cza pociągnę do odpowiedzialno
ści sądowej.____________________
^ g u b io n o  paszport.wydany przez 

gminę Rabsztyn pow. Olkusz 
na imię F#bjan Stach. Zwrócić
„fskra“ Dąbrowa._______________
Z gubiono  kupony chlebowe w y­

dane przez kop. Mortimer, 
Zagórze* na imię Stanisława Grze 
bielichowskiego. Zwrócić „Iskra* 
Dąbrowa, r , -

Dąbrowskie T-wo Wzajemnego Kredytu
zawiadamia p. p. członków, że

Ogólne roczne zebranie
odbędzie się w Resursie miejscowej dnia 2 czerw ca r, b. 

o godz, 7-ej wieczorem.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu za 1920 r. wraz z proto­
kółem Komisji Rewizyjnej.

2. Sprawozdanie Rady.
3. Podział zysku za 1920 r.
4. Powiększenie kapitału zakładowego.
5. Zmiana ustawy.
6. Wybory.
7. Wolne wnioski.

O  i lo  x p o w o d u  n i e d o s t a t e c z n e j  l i c z b y  z g r o m a d z o n y c h  z e b r a n j e  w  d a i u  2 
e z e r w c a  p. b  n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u  - n a s t ę p n e  Z e b r a n i e  O g ó l n e ,  p r a w o m o c n e  b e z  
w z g l ę d u  n a  l i c z b ę  p r z y b y ł y c h  o d b ę d z i e  s i ę  w  ty m ż e  l o k a l u  o go d z .  7-e j w i e c z o r e m  

d n i a  1b-go C Z E R W C A  r .  b . Z A R Z Ą D .

Hfc

W 8-o ki. Gimn. Żeńskim Polskiej Macierzy Szkolnej
w S o s n o w c u

e g z a m i o y  w , t - ” n e  d o  idsts I, III, IV  > V I I  r o z p o c z n ą  s i ę
d n u  30 maja o godzin ie  ll-ej rano.

Zapisv  p rzy jm o w an e  są do dnia 21 ruaja .v dni po -  
ws zednie cd  godziny 10 do 1 po południu :

P rzy  zapis ie  sk ład*  się m e try k ę ,  św iad ec tw o  pow tór 
nego  szczepienia o sp y ,  fo togra fię  oraz 500 mk. za egzam in

U

te C Z D O Ś ć jf  -  NIE PSU Ć TOWARU,

:U
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gc o o
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LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY

„|B. BERGjerr.SOSNOWCU Modrzę 
jew ska 15 w podwórzu,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako  długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

T)o sprzedania jedno • ,iurowy 
Belgijski motocyK. . mszyna 

pońcosznicza nowe . o w ery po 
cenach przystępnych. Z a k ł a d  
Rowerów w Czeladzi, J. Kidawa. 

zaraz sprzedam sypialny 
dębowy, otomanę i 3 szafy

wiadomość „Iskra*._____________
Yyłaściciel 3 wiertarek, prasy 

ręcznej wentylatora i mie­
chów kowalskich, oraz różnych 
drobnych narzędzi ślusarskich 
raczy zgłosić się do administracji 
.Iskry*._______
2 Q  kwietnia 1921 na stacji Ła- 
w zy Jankiel Cwajgiel zgubił 
różne dokumenty i patent II ka- 
tegorji na rok 1921 na prowa­
dzenie handlu manufakturą w
Zawierciu.______________________
l/olczak Józef zgubił świadectwo 

domobilizacyjne tymczasowe, 
wydane przez PKU. Wadowice.

^ ag in ę ło  tymczasowe zaświad­
czenie demobilizacji na imię 

Fęliksa Czernika, wydane przez 
PKU. Będzin.

J )n ia  18 maja zaginęła szara 
gęś i 21 maja biała. Uczci­

wego znalazcę proszę o powia­
domienie za nagrodą, Prosta 12, 
mieszk. 4.

Q arbarnia ,  Sosno wiczanka* w  
Sosnowcu ul. Wysoka dom  

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra-
wy skóry surowe._______________
7ag in ę ła  tymczasowa legityma­

cja na imię Chaima Luksa.
Sosnowiec Niemiecka 5.________
Z gub iono  weksel in blanco na 

100 000 mk. z podpisem Nu- 
sym Czarnocha, żyrant Kopel 
Skopicki. Oddawca otrzyma 5.000 
mk. nagrody. Zgłosić się do p . 
Drzewieckiego, T-wo S o s n o ­
wieckie;_________________________
Zaginęła karta powołania i pa- 

szport na imię Stefana Sa-
łeckiego._______________ ________
Zaginęła książka z rachunkami 

i tymczasowa legitymacja n a
imię Jakóba Weinsztoka. _____
p rzy s tąp ię  z większym kap ta ­

lem do dobrze prosperujące­
go interesu lub fabryki z udzia­
łem w pracy. Oferty pod F. P.
271, fi 1 ja Będzin._______________
J)o m  Komisowo-Handlowy „Po- 

lonja,, w Sosnowcu Miła 4. 
Poleca ze składu olej rzepako­
wy jadalny I gatunku na beczki 
i pudy po c e n i e  mk. 3 .300 
pud.

Redaktoi i wydawca Wiktoi Monsiorski D i i k Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


